
Nr. 1. W Krakowie, dnia 23 Czerwca 1888 r. Rok I
„Nowy Głos Polski" wychodzi k aż ­

dego 8 i 28 dnia  mieniąca w objętości 
a rk u sza  do dwóch a rkuszy  druku .

Prenumerat!1 wynosi:
V  Krakowie  do kodca 1888 r  (za 2 

kw irtaiy . . .  . i  zir. — et.
W  Krakowie  kw ar ta ln ie  „ 50 „
W  Galicyi do koriea r. 1SS8 (za dwa

k w a i t H l y ............................1 zir. 20 ct.
W  Galicyi kw ar ta ln ie  „ 00 ct
Za  grani,  ą kw ar ta ln ie  3 m. lub o fr.
Po je ih l iczy  Kr. 10 c  , z przesyłką 12ct.
Z a  odnoszenie  gaze t  do mieszkania  na ­

leży Me j o  et. za kwartał

I O W Y

Głos Polski
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
A d m in is t ra c ja  „Iłowego Głosu P o l ­

skiego" w Krakowie,  ri_ zież wjzystkie 
urzędy  pocztowe, księgarnie ,  ageneye 
i t. p. w k ra ju  i za granicą.

Ogłoszenia oblicza się na jtanie j  a  w 
szczególności : inse ra ty  po 4 ct. od wier­
sza petitem, drobne ogłoszenia po 1 ot. 
od słowa, rek lam y  w „Nadeslanem " i 
w „Głosach Publiczności"  pc 10 ct. od 
wiersza. Załączniki przyjm uje  się za 
opłatą  z góry 50 ct. od 100 egz. dla 
zamiejscowych, a po 30 ct. d la  m ie j ­
scowych prenumeratorów.

Biuro K e c la k c y i  i A d m in i s t r a c y i :  w  K rakow ie ,  ul. J a g ie l lo ń sk a  Nr. 1 1  w  p a r t e r z e .

OD ADMINISTRACYI.

Rozsyłają; dzisiejszy num er na okaz, p ro ­
sim y dla u regulow ania  n a k ła d u  o bezzwłoczne 
nadesłanie przedpłaty, gdyż dalszych  numerów 
ty ł  ko p renum era to rom  dosta rczać  będziemy. K to  
nie uiści z g ó r y  p ren u m era ty ,  nie otrzym a na- 
s tępnego  num eru  g a z e t y ._________________

I t j m  w id o  mości politycm ,
Z e .z e d ł  do grobu je d y n y  i w ie lk i z H o­

henzo lle rnów , a  s p ra w ie u h w y  dla  P o laków  ce- 
s a iz  niem iecki F ryderyk , id ea ł  cz łow ieka, żoł­
nierz;. i m onarchy. P a n u ją c  zaledw ie  99 dni, 
zdobył on szturm em  serca całego cyw ilizow a­
nego św ia ta ,  a h is forya  nazw ać  go musi dobrym  
i konsty tucy jnym  w ładcą .  Polacy  z żalem t i a c a  
w nim panującego , k tó ry  w tej części nieszczę­
śliwej Polsk i,  k tó ra  jęczy  pod zaborem pruskim, 
zab łysną ł  chwilowo ja k  ja sn y  meteor, uszczęśli­
w ia jąc  i rz ąd ząc  d la  w szystk ich  jednako ,  — 
t r a c ą  p raw ie  pierwszego panującego  nad Po- 
znańskiem i P ru sam i zacnódniemi, co nie gw »ł 
tem , ogniem i mieczem, sze rzy ł  panprusorilizm.

S m utek  ten w sze reg ach  coraz bardzie j  
k u rczącej  się Ojczyzny w W ielkopolsce je s t  
tem  dotkliwszym, iż na s tęp ca  cesarz  Wilhelm II. 
ma być śłepem narzędziem  w ręku  trójw łosego 
k a n c le rz a  Niemiec, B ism arcka , na jw iększego  i 
najn iebezpieczniejszego obecnie w roga naszego. 
N ad to  miody m o n a ich a  niemiecki je s t  w yłączn ie  
żołnierzem, s łaby  polityk , upośledzony od n a ­
tu r y  k ró tkośc ią  jednego  ram ien ia  i częściową 
g łucho tą .

Z n ad  g ran icy  K ongresów ki donoszą nam, 
iz g u b e rn a to r  kielecki hcanienko  od tygodn ia  
ob jeżdża  wszy> u  m ia s ta  i wsie w pobliżu 
g ran icy  galicyjskiej,  b ad a  na jdok ładn ie j s tan  
mostów i d ióg ,  za rządza  na ty ch m ias t  n ap raw y  
tychże  i odbywa ciągle jak ie ś  potajem ne n a ra ­
dy  z chłopami polskimi. Zna jąc  krecią  n a tu rę  
moskiewskich sa trapów , nie t rudno  się domyśleć 
że potajem ne macninacye sk ie row ane  są  p rze ­
ciw  szlachcie, duchowieństwu i polskości.

Z re sz tą  w całej Moskwie ten  sam wszędzie 
okropny  ucisk re ligii (z w yją tk iem  ty lko  schi- 
zm atyck ie j) ,  zam iar  w ynarodow iau ia  i u ja rzm ie ­
nia  w szystkiego, co n ie  m oskiew skie . Niemiecki

u n iw ersy te t  w D orpacie  będzie w krótce ukazem 
c a ra  zniesiony, —  na tom ias t  skasow any po po­
w stan iu  w r. 1831 u n iw ersy te t  polski w W iln ie  
ma być na  nowo o tw artym , lecz z w ykładow ym  
język iem  wyłącznie  moskiewskim. — B udow a 
m nóstw a kolei w ca rs tw ie  postępuje  ta k  szybko, 
i i  najpóźniej w dwóch la tach  M oskale uędą 
mieli n iezw ykle rozgałęz ioną  sieć kom unika­
cy jną  i gotowi pod w zględem m ilitarnym  pod­
ją ć  w a lkę  z dwoma m ocarstw am i równocześnie, 
za lew ając  k ra je  wojskami z głębi M oskwy eu­
ropejskiej i a z ja ty c k ie j .

Posłowie au s tryack ie j  R a d y  p ań s tw a  po­
wrócili spokojnie do k ra ju ,  z wyią tk lem  kilku 
członków Delegacyj wspólnych. Spodziew ać się 
najeży, że zdobędą się na ty le  odwagi, by zwo­
łać  sejmiki re iacy jne  z u ieudalej kampanii... .  
Szczególnie s tosujemy to do prowizorycznego 
depu tow anego  d ra  Michalskiego, aby s taw ił  się 
przed  wyborcam i k rakow skim i,  k tó ry  cli p ro tes t  
wisi do iąd  w zawieszeniu, jak b y  urągowisko 
kolisty tucyonalizmu.

W lochy zbroją  się coraz bardz ie j  i pcha ją  
swych sprzym ierzeńców  do wielkiej wojny eu ­
ropejskiej, uy zdobycze swe rozszerzyć  zaborem 
Sabaudyi, k tó re j  zdobycie mniej ludzi i p ien ię­
dzy kooztować będzie, niż wojna w Afryce.

W ielka B rytania  s ta l  a  się c iągle  o a rm ią  
lądow ą, aby jak  najprędzej z odpowiednim kon- 
tyngensem  wojska lądow ego p izy s tąp ić  do 
zw iązku  środkowo - europejskiego Francya  po 
stłum ieniu  zachcianek B oulangera, pew ną  je s t  
poko,,u i szykuje  dalej w y s taw ę  św ia tow ą  w 
P a ry ż u  na rok  p izyszły . jRumuma sp row adza  
z pod M agdeburga  olbrzymie wieże pancerne. 
b u łg a rya , Grecya i Turcya  nie dow ierzają  sobie 
naw zajem  i zb ro ją  się n ieustannie .

W szędzie w Europ ie  góru je  z a s a d a : „Si vis 
m cem , para  helium".

Wieści z Wielkopolski.
Poznań dnia  20 czerwca, (M. N.) T rzebaby  

chyba  mieć potęgę s łow a biblijnych proroków, 
ażeby dać  godny w yraz  oburzeniu  i pogardzie  
na w idok tych  zaprzańców , k tó rzy  z lekkiem 
sercem  sp rz e d a ją  Ojczyznę! Z a is te  dzieją  się u 
nas  rzeczy, k tó re  świadczą o n ieslychanem  znik-

DO P A T H Y O T O W !
H am ujm y  boleść, lecz nie traćm y woli!
E j ,  p recz zw ą tp ien ia  -  myśmy byli dzielni! 
L ubośm y przeszło od l a t  s tu  w niewoli,
Echo przeszłości wola, żeśmy nieśmiertelni!.. 
Nacóż smutkiem za tru w ać  każde  serca bicie,
A  n a  św ia t  ca ły  p a trzeć  obojętnie?...
P ra c u jm y  raczej wszyscy — p: aca  wróci życie; 
Kazem siermięga z z lotem — to żelazo pęknie!
Ęj czas, by na rzek an ia  każdy  z nas  porzucił, 
T rz e b a  zguęoione t ro sk ą  wznieść do gó ry  czoła, 

olność p ra c a  nam wróci, gdy  jej miecz nie
[wrócił,

A w ne t zeszłe Bóg wrogom mściciela-auiola,
Co d la  nas: „zmartwychwstanie! a im śm ie rć !14 —

[zawoła.
D nia  18 cze iw ca  I 808.

Sedna z  Kralcoicianeh.

t a t i a i i h  E o t o t e  pj E l i t a .
P ra c u ją c  ciężko na  grosz powszedni, zdo­

ła łem  dopiero te raz  w trzydz ies tym  p ią tym  ro ­
k u  życia  w ybrać  się po ra z  pierwszj- do K r a ­
kowa. J a k  każdy  W arszaw iak ,  zbliżałem się do 
m urów  siedziby P ias tow sk ie j  i Jag ie l lońsk ie j  ze 
św ię tym  dreszczem pielgrzym a, —  w szak to  Izi- 
siejsza duchowa s to lica  Polski.

Z a ra z  n a  dw orcu  sp o tka ła  mnie niemiła 
n iespodzianka. S łużba  kolejowa, jak iś  kelner, 
fak to rzy  itd.. obskoczyli mnie i w ypytyw ali  
bardzo  na ta rcz j  w ie językiem  derdydasów. Mam 
w p raw dz ie  w ielki re sp e k t  przed język iem  p ru ­

skich la n d ra th ó w  i p iusk ie j landw ery , ale  z n a ­
laz łszy  się w „sercu  P o lsk i44, b ra ła  mnie w ie lka  
ochota zw alić  la g ą  k u l tu r t r a g e ró w  krakow sk ich  
i k rz y k n ą ć :

P re c z  nad  Spreę  i Dunaj! ..
Nie uczynił jed n ak  nic „polizeiw idriges44, 

ty lko  z po g a rd ą  spojrzałem  na  owę rzeczę  „land- 
s t r e ic h e ró w 44, poczem w yszedłem  iuipetycznie i 
pojechałem  do hotelu.

N aza ju trz  wczesnym ran k iem  rozpocząłem 
w ędrów kę po K rakow i0. Z a ra z  n a  linii A — B  
s t ró ż  polew ający chodnik uznał za  stosowne, 
ta k ż e  i dolne kończyny mojego u b ran ia  polać 
cuchnącą  deszczów ką, przeciw ko czemu nie p ro­
tes tow ałem  w tej myśli, że dzieje się to z po­
lecen ia  urzędu  san ita rnego ,  celem przekonan ia  
się, czy k tó ry  z m ieszkańców nie doznał deli­
rium  tremem  z powodu podrożałego... sp iry tusu .

.Az do w ylo tu  ulicy Grodzkiej mogłem 
przejść bez s zw an k u  , gdy Dy „w racający  z no­
cnej w y p ra w y  L i tw in i"  pod postac ią  facetów- 
dannozjadów  nie zepchnęliby mnie b ru ta ln ie  do 
rynsz toku .

Id ą c  dale j  środkiem  rynku , za kościółkiem 
św. W o jc iech a  dostałem  się nieszczęsnym p rzy ­
padkiem  w z b i tą  m asę synów  Izrae la ,  k tó rzy  
w yg ląda li  t a k  brudno, j a k  g d yby  co dopiero 
wi ocili z 40-letniej p ie lgrzym ki n a  puszczy a- 
rabskiej.

—  Może pan chce zmieniać rub łów !— wo­
ła ł  jed en  z nich, t rz y m a ją c  mnie silnie za 
r ę k a w .

—  Niech pan jem u  nie  w ierzy, to cygan ,  
ein ganej — k rz y c z a ła  j a k a ś  żydów ka, c iągnąc  
mnie za połę tu ż u rk a  w przec iw nym  kierunku.

P o  dość d ługie j w alce  uda ło  "m i się w re ­
szcie w ydostać  z tych s tra sz l iw y ch  opałów;

czem nieniu  tej właśnie części spo łeczeństw a na  
szego, k tó ra  z mocy t rad y cy i  dziejowej , spo­
łecznego  s lan o w isk a  p o w o la rą  je s t  w pierwszej 
linii do obrony s tra szn ie  uciśnionego narodu.

W o s ta tn ich  dn iach  p rzesz ły  w ziemi k u ­
jaw sk ie j  dobra  K oszary  i Baszkowo w ręce  ko- 
misyi kolonizacyjuej. W łaścic ie lem  ich by ł pan  
F i a u c i s z e k  D ą m b s k i .  W yrodny  ten syn  
Ojczyzny może być pewnym, że naród  m u tego  
nigdy  1 ie zapomni, iż kurczy  Ojczyznę za  m a r­
ne s rebrn ik i.  Należy bowiem wiedzieć, że do 
Koszar, k tó re  przez 50 la t  na leża ły  do rodziny 
D ąbskich , p rzyw iązane  było p raw o g łosow ania  
na" członka Izby  panów Sejmu prusk iego  —  a  
jeden  glos w tym  właśnie obwodzie był roz­
s trzyga jącym . N a  p rzy k ład  p. J ó z e f  K o ś c id s k .  
w szed ł do Izby  panów wielkością  ty lko jednego 
gtosu, k tó ry  oddał swego czasu zacny śp .S u le -  
rzycki.  S ta rzec  ten, nie w stający z fo te lu  z po­
wodu para liżu , kaza ł  się zaw ieść  do sali w B y d ­
goszczy i swoim w łaśn ie  jednym  głosem ro z ­
s trz y g n ą ł  w alkę  na korzyść k a n d y d a ta  polskie­
go. T ak ich  p a try o tó w  podobno dzisiaj nie ma­
my..

P ru sa c y  t io szczą  się o nas  ogromnie na 
każdem  polu. N iedaw no regeneya  poznańska  w y­
d a la  okólnik do nauczycieli, w sp raw ie  używ a­
nia  k a r y  c i e l e s n e j  w s z k o l e .  Szanow na 
re jeneya  w zyw a nauczycieli, ażeby się w ys trze ­
gali pedagogicznych uchybień co do m iary , ś ro d ­
ków i sposobu ka ra ina .  Rze£7 prosta: n au czy ­
ciel o trzym uje remune: acyą  w razie , gdy  ucz­
niowie lo b ią  szybkie  postępy w ję z y k u  n iem ie­
ckim, recłe w germ aiiizowaniu  się —  w p rzec i­
w nym  w ypadku  inspektorow ie  i r eg en ey a  u dz ie ­
la ją  nag an y  opieszałemu pedagogowi. Skutk iem  
tego znani z niesumienności p ruscy  nauczyciele  
ch w yta ją  się tak ich  środków , ja k  do tk liw e  k a ry  
cielesne, ażeby  ty lko  okazać  swą, gorliwość w  
przeprow adzeniu  rządow ych  celów. I t a k  postę­
puje  neród, k tó ry  w ydał Basedowa, Pesta lozz ie -  
go i F r o e o la  ..

R adosne  przejm uje mię uczucie, że mogę 
wam donieść na  zakończenie  o dodatnim  obja­
wie naszego życia na  Szląsku. W e  W roc ław iu  
obchodziło T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  p o 1 s k i c li dw udz ies tą  rocznicę swego 
istnienia. I le  przeszkód musiało ono p rzełam ać, 
j a k  w y trw a le  postępować, ten ty lko  może osą­
dzić, k to  zna  bu tę  i umiejętność in t ry g o w an ia  
w rocław skich  niemców. Niejeden rzem ieś ln ik ,

g a rd e ro b a  jed n ak  moja, począwszy od kap e lu ­
sza a skończywszy na  bucikach , uc ie rp ia ła  t a k  
dalece, że musiałem  wrócić do hotelu, ażeby 
p rzy b rać  n ap o w ió t  powierzchowność człowieka 
cywilizowanego.

Czy ta „czarna  g ie łd a 44 uliczna j e s t  k o ­
nieczną specyalnością  K rakow a?  U nas w W a r ­
szaw ie rozpędziłby j ą  p ierw szy  lepszy stojkowy 
(policyantj, —  dlaczegóż K rak ó w  konserw uje  z 
tak iem  zam iłow aniem  tę bandę  ulicznych w y­
drw igroszów  recte wydrwirublów?!...

W yszedłszy pow tórn ie  z hotelu, poszedłem 
odw ażnie  ku  ulicy G rodzkiej,  chcąc się nasycić  
ogólnym widokiem zam ku. W ra ż e ń  moich nie 
będę opisywać, zajęłoby to za wiele m iejsca a  
nie zdałoby się podobno na  nic. Pozwolę sobie 
jed n ak  zrobić tę  ogólną uw agę , że ad m in is t ia -  
cya  wojskowa czyni pochw ały  godne wysiłki, 
ażeby  o ile możności s taropo lsk ie  z a b y tk i  P i a ­
s tow skich i Jag ie l lo ń sk ich  czasów  n ab ra ły  ce­
chy a rc h i te k tu ry  koszaro-szpitalnej X I X  wieku.

P rzeb ieg łem  ta k ż e  rozkoszny S traćo m  i 
s t a r y  K azim ierz , ale  nie miałem czasu spoglą­
dać  n a  rozmaite a rch i tek to n iczn e  pozostałości, 
gdyż  w łaściciele n iezliczonych k ram ów  co k rok  
mnie nagabyw ali ,  ofiarując swoje tow ary  z w ięk ­
szą  n a ta rczy w o śc ią ,  niż to czynią  obyw ate le  z 
Poznańskiego  wobec niemieckiej komisyi koloui- 
zacyjuej.

D obiłem się nareszcie  szczęśliw ie do pod­
górsk iego  m ostu  i szedłem na chyb ił  —  trafił  ku  
rynkow i. Z  Lapisów dow iedziałem  się, że sze­
dłem  ulicą P o d g ó rsk ą ,  potem  D ajw oiem  a  w re ­
szcie ulicą S ta row iś lną .

D la rozm aitośc i  spotkałem  tu rozmaite 0- 
lcazy małomiejskiej p raw dziw ie  sielanki. Oto we 
Wiśle k ą p ią  się żydzi zupełnie  ta k  samo, jakto.
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nie jeden  przem ysłowiec by łby  u toną ł  w powo­
dzi germ ańsk ie j,  g d y b y  nie skn teczne  us iłow a­
nia  T o w a iz y s tw a .  T o t e ż  i my żj czymy zacnym 
jego  członkom i prezesowi p, W ojczew skiem u 
s ta łego  powodzenia na przyszłość.

Agitacya emigracyjna w Galicyi.
O irzym aliśm y w łaśnie  c iekaw e a zarazem  

sm utne  szczegóły dotyczące  em igracyi naszych 
włościan  do A m eryki. Z apew nie  m ieszkaniec m ia­
s t a  nie w ychy la jąc  się poza jego  m ury  nie może 
mieć w yobrażen ia  o ogromie nieszczęścia, ja k ie  
w sk u te k  tego  em igracyjnego  sza łu  n a s z y c h 1 
włościan  sp ad a  na  k ra j  cały. T rzeb a  ty lko  za j ­
rzeć  do wsi, ażeby się o tem przekonać. Z w ła ­
szcza  w  p o w ia tach :  gorlickim i pilznieńskim 
epidem ia  t a  coraz bardz ie j  się szerzy , tam  ope­
ru ją  agenci na jskuteczniej. . .  W  Oświęcim ie i s t ­
n ieje  tow arzystw o  agen tów , n a  k tó rego  czele 
stoi n ie jak i Ż e it l iuger ,  b y ły  p o r ty e r  kolei P ó ł­
nocnej, obecnie w łaściciel domu w Oświęcimie. 
I s tn ie je  rów nież w  tem ze  mieście „A gencya  o- 
k rę to w a  północno-niemieckiego L lo y d a 41, k tóre j 
naczelnikiem  j e s t  n ie jaki Zwilling. A za tem  
Z e i t l in g e r  d os ta rcza  Zw illingow i otiar i obydwaj 
dobrze na  tern wychodzą.

Trudno pojąć za is te , ja k  może dziać się 
to  pod okiem władz, a  n a w e t  za  zezwoleniem 
tychże , — chyba  że władze nie w iedzą  o k a ­
rygodnych  n u c h in a c y a ch  ajencyi Zw illinga M a ­
my obecnie pod rę k ą  d ru k o w a n ą  k a r tk ę  zielo­
nego koloru nas tępu jące j t r e ś c i : „ B rem tr-Schiffs 
Agentur —  Oświęcim ( Bahnhof). Vom k. k. Statt- 
lu.lterei bestćitigte Agentur des Norddeutschen-Lloyd. 
(Diese K artę muss bei Ankunst in Oświęcim ror- 
gezeiyt tcerden) “. Po  lewej stron ie  ad resu  zn a j­
duje się w in ie tka ,  p rzed s taw ia jąca  o k rę t  i w y­
p isane  są nas tępu jęee  nazwy okrę tów  ; „Lahn, 
E lbe , W e n a .  F u ld a ,  E id e r ,  Em s, Aller, T rav e ,  
S aa ie .  8 —9 Tage . Vun B rem en nach  Ame- 
r ik a " .  T ysiące  tak ich  k a r t  rozrzucono m iędzy 
włościan galicyjskich .

Nie koniec na tein! Mamy jeszcze  pod r ę ­
k ą  c iekaw y lis t  d rukow any , w k tó ry m  w yp isa ­
no ad re s  włościanina i należytość . L 's t  ten 
p rzek o n a  czyteln ików , że ag en ey a  oświęcimska 
umie chodzić kolo swoich in te resów  —  n a tu r a l ­
nie ze szkodą włościan.

Oto list. k tó ry  p rzy taczam y  dosłownie:
„Oświęcim dnia 15 maja 1888. L ic ib a  77 617 .

D o p. Kmicik Fraui is/.aka..
G -e n c x x . —  P i l z n o .

Kiniejszem zawiadamiam pana, że o d  D y  r  e k- 
c y i p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i e g o  L l o y d u  
w B r e m e n otrzymałem nakaz, pana  (1 osobę do­
rosłą) bezpłatnie (!) na okręcie parowym w Bremen 
do Baltimore wysłać.

Posyłam pana listę, gdzie dzień odjazdu każde­
go parowca jes t  podany i proszę ini zaraz napisać, 
k iedy i którym okrętem chcesz pan jechać .  Ponieważ 
okręt.y po największej części już  tydzień naprzód są 
obsadzone, przeto ostrzegam, abyś pan prędzej nie 
wyjeżdżał, dopóki pan odemuie odpowiedzi nie o trzy­
masz. W  czasie podróży nie słuchaj pan niczyjej n a ­
mowy, tylko postępuj pan za moją radą, a wtedy 
możesz pan być przekouany, że wszystko ku zado­
woleniu pana urządzę. Grdyby się do tej podróży kre­
wni lub znajomi p rzy łączyć cticieli, to koszta pedróży 
dla tychże wynoszą: 69 zlr. w. a. za  dorosłego, 3 4 ' ^

opisuje Rogoziński o m urzynach  av K am erun ie .  
Nie należy a to li mieć fa łszyw ego w stydu . P r a ­
w da , że w innych m ias tach  w ładzo m e to le ro ­
w a łyby  czegoś podobnego, ale być może, że na 
K azim ierzu  żydzi posiadają  w  tym  w zględzie 
j a k ie  s ta r e  przyw ileje  jeszcze  z czasów K azi­
m ie rza  W ielkiego?..-

N a  Daj worze za ledw ie  uniknąłem  szczę­
ś liw ie  tuszu, k tó ry  mi chciała  sp raw ić  nadobna 
c ó ra  Iz rae la ,  w ylew ając przez  okno pomyje z 
ceb izyka . J u ż  ln w e c  nie k ląłem , tylko czemprę- 
dzej uciekałem  ku  rynkow i k rakow sk iem u.

G dy  byłem ju ż  w w połowie ulicy S t a r o ­
wiślnej, zaczą ł  pow iew ać lekki w ia tr ,  k tórem u 
błogosław iłem  j a k  A rab na  puszczy... Ale oto 
w  tej chwili wznoszą się tum any kuizu: czuję 
nieznośny pył w oczach, w uszach, w nosie, 
us tach  itd.

—  Czy tu  nie po lew ają  ulic wodą? — z a ­
p y ta łem  jak iegoś podpasłego przechodnia .

Jegom ość ów ( jak  się później dow iedzia­
łem, jeden  z n ieśm ierte lnych  „ rad có w 14 vulgo r a j ­
ców) nie odpowiedział mi ani słowa, ty lko  spoj­
r z a ł  na mnie ta k  zdziwiony, j a k  gdyby  mnie 
uw aża ł  za  w ary a ta .

A może K oroniarze  m a ją  rzeczywiście  b z i ­
k a  i nie upną  ocenić zdrow ego lo z są d k u  K r a ­
kow ian?  —  T ak  pomyślałem sobie i d la  g łę b ­
szego za s tanow ien ia  się nad  t ą  k w e s ty ą  w róc i­
łem do hotelu. J u t r o  puszczę się w da lszą  p o ­
dróż  po K rakow ie  i nie omieszkam potem po­
dzielić się odniesionemi w rażen iam i.

zlr. za dziecko niżej lat l£ - s tu  i 5 ałr .  za  niemowie 
niżej roku, —  z całkowitym w ;kten* *> Breme tiż do 
Baltimore. Ci żeby sobie miejsce na okręcie zapewni­
li, muszą mi pierwej od każdej osoby 5 zlr zadatku 
pocztą przysłać a resztę opłaty (p o  odciągnięciu za­
datku)  tutaj zaplaeą.

Po otrzymaniu » ad a tiu  przyślę im prawna kw i­
ty  przyjęcia na  ten s im  okręt, którym pan pojadziesz 
i potem mogą oni miejsce obok pana otrzymać. Kto 
bez poprzedniego zapytania kontrakt podróży oaręto- 
we| z kim innym zawiera, ten nie jes t  pifwnym, że na 
tym samem okręcie  co pan umieszczonym będzie .—  
Robię pana  na to głownie uważnym, abyś się pan na 
przyrzeczenia, ja k ie  panu inni dają, wcale nie sp u ­
szczał. —  M o j e  k a r t y  a d r e s o w e  m o ż e  p a n 
m i ę d z y z n a j o in y c ii s w y c h ,  k t  ó i z y b  y p ó ź n i e j  
j e c h a ć  c h c i e l i  r o z d a ć  a b y  c i  s i ę  t a k ż e  d o  
m n i e  z w r ó c i ć  m o g l i .  Musisz się pan koniecznie 
ze mną widzieć, abym panu dat dokument, na mocy 
którego przez g ran icę  pana przepnszezą. —  Kto u 
mnie kartę  okrętową kupuje, ten otrzyma dokuineut, 
na mocy którego przez granicę przepuszczonym będz.e 
nie potrzebując pieniędzy pokazywać, Oczekując, p a ń ­
skiej rychłej odpowiedzi zostaję z uszanowaniem: Bre- 
mer Schiffs-Agentur44.

B ra w o !  S ty l  pyszny. Ale co to obchodzi 
p. Zw illinga , by le  on miaf ja k  najw ięcej pasa ­
żerów. W olne zarobkow anie  j e s t  w państw ie  
aus try ack iem  dozwolone, sądzim y jed n ak ,  że 
w tym  w ypadku zarobkow anie  nie odbyw a się 
legalnie. W ład ze  powinny czuw ać na tem, by 
nieświadomych włościan nie nam aw iano do em i­
g racy i  i nie łudzono ich obietnicami „gruszek  
na w ie rzb ie44, albowiem na tem cierpi kraj.

A je n c ja  ok rę tow a  w Oświęcimie w raz  
z ag ita to ram i,  ua k tó rych  czele stoi p. Zeitliu- 
ger, je s t  n ad e r  niebezpieczną i co rych ło  t rzeb a  
zapob itdz  jej niebezpiecznym agitacyom  m iędzy 
w łościanami ga licy jsk im i!.'.

Falssywi dngi M a l m  kosie',
W  niższych w ars tw ach  spo łeczeństw a n a ­

szego zapanow ała  od pewnego czasu inczem nie -  
usp iaw ied liw ioną  am bieya  prom ow ania  dziew ­
cząt na nauczycielki. L a d a  stróż, lada  s t r a g a ­
n ia rk a  posyła  córkę swoją do szkół wyższych 
i cieszy się nadzieją , że dziecku dobrze p ro w a ­
dzić się będzie, nie bacząc  na  to, że ta  j y có r­
ka może się s ta ć  w i e c z n ą  kan d y d a tk ą  na 
nauczy cielicę, a tern 'Samem m alk o n ten tk ą ,  a  w 
końcu smutnie pędzi swój żywot.

F a k te m  jest,  że z każdym  dniem w z ras ta  
liczba tycn  in te l igen tnych  p ro le ta ry a tek ,  k tó re  
niesłusznie u a iz e k a ją  im swój los i n a  cale spo­
łeczeństwo... Dziś gdy  potrzebuje  kto dobrej 
szwaczki lub hafJHtrki, klucznicy lub gospodyni 
do gospodarstw a, szukać musi takow ej d ługo ,— 
ale gdy  z ażąd a  się nauczycielki, za raz  z jaw ia 
się k i lk ad z ies ią t  kandyda tek .

J e s t to  b ezw ątp ien ia  ujemny objaw w na- 
szem życiu spoleczuem, św iadczy bowiem, że 
od p racy  nzycznej s tron ią  nasi maluczcy, i że 
każdy zawód techniczny, p rzem ysłow y i rz e ­
mieślniczy, zdaje się im być nieodpowiednim, 
ba naw e t  niehonorowym. Z degenerow anie  n iż ­
szych w ars tw  je s t  widocznem w tym  w ypadku.

Zastanow ić  się jeszcze w ypada  i nad tem: 
czy uauczyc ie łka ,  pochodząca ze sfer  niższych, 
może być rzeczywiście uży teczną  k ie row niczką  
dziewcząt? O tem można wątpić  choćby d l a t e ­
go, że wychowanie  domowe u tych  pań „ n a u ­
czonych44 j e s t  zwykle  n iedosta teczne, a właśnie  
w ychow anie  domowe j e s t  jednym  z głównych 
w arunków  pedagogu  — i na to powinny w ła ­
dze, powołane do m ianow ania  nauczycielek, z w ra ­
cać szczególniejszą uwagę.

W  in te res ie  przeto publicznym lezy, by 
niższe w a rs tw y  spo łeczeństw a  ksz ta łc i ły  swe 
dziewczęta  nie na m istrzynie , nauczycielki,  s a ­
lonowe dam y, guw ern an tk i  itd ., lecz przeciwnie 
u p a try w a ły  przyszłość tychże  w zawodach p r a k ­
tycznych, technicznych, p rzem ysłow ych i go­
spodarsk ich , bo tyiko w takow ych zdołają  być 
p raw dziw ie  użytecziiemi społeczeństw u.

M i  n i i j s t w i  i b ajow a.
Nowiny brukowe. P u b lik ę  k ra k o w sk ą  a la r ­

mują C"dziennie wibści a rc y c ie k a w t .  P ow iada ją ,  
że J .  Exc. m inister p. D u n a je w sk i ,  baw iąc  od 
ty godn ia  u syna swego w Żywcu, postanow ił 
tym  raz«m  nie odwiedzić K r a to w a ,  ponieważ 
tu ta j  zna jdu je  się za wiele zwolenników... ty to ­
niu  i sp iry tusu . N atom ias t  zagościć m ia ł  czy ma 
do naszego m ias ta  depu tow any  p. M achalsk i w 
celu u trzym an ia  „czucia,44 — z swymi yyyborca- 
mi. Z obaw y zaś o trzym ania  wotum nieufności 
n :e myśli w ystąp ić  publicznie przed  swymi l icz ­
niejszymi niewyborcaljii. N ieśm ierte lny  „kom ite t  
p ięc iu44 nosi się z m ysią  pos taw ien ia  pom nika

M ickiewicza nap lacu  S zczepańs tim , aby  pom iędzy 
przekupkam i i s t r a g a n ia rk a m i  k rakow sk iem i 
s ław a  wieszcza nigdy nie wygasła, P rzec iw n ie  
sk ry ty  k o m ite t  żydowski pom nika K azim ierza  
W ielkiego, zebraw szy  w szystkiego ty lko n ? 6  
zh-., nie myśli na raz ie  o p rzys tąp ien iu  do bu­
dowy pomnika. B ardzo mądrze!... W arto b y  atoli,  
ażeby  ten  specyficzno-izraelicki kom itecik  udał 
się o św ia t łą  ra d ę  do p. M ieczysław a D tro w -  
skiego s łynącego nad P e l tw ią  ze zdrowego r o ­
zumu i dobiej rady .  P rzy b y c ie  tego  znakom ite ­
go obyw ate la ,  p a t ry o ty  i żo łn ierza  polskiego ua 
s ta ły  pobyt do K rak o w a  ożywi praw dop .dobnie 
oschłe se rca  pi.tryoiyzinen. szczero polskim, o- 
budzi zaspałe  lub uśpione s ta ń c z y k ie ry ą  um y­
sły do żywszęj obyw ate lsk ie j  p racy . Co j a k  n a j­
p rędze j  daj Bozeł...

Buda teatralna na p lacu  Szczepańskim, w 
k tó re j  ku uciesze gaw ronów  m uzykalnych  g ry ­
wa t ru p a  opere tkow a, grozi c iągle  zaw alen iem . 
N am iestn ictw o nakaza ło  w praw dzie  przed  d w o ­
ma jeszcze la ry  zamknięcie tego  budynku, ale  
cóż, k iedy  w pływ om  opiekuna t e a t ru  p. Koźmia- 
na, udało się w ykonanie  tego  rozporządzenia  
odwlec. Możeby te ra z  był czas do zas tosow ania  
surow ych wmrdków ostrożności przeciw  z a w a le ­
niu się s ta reg o  tea tru !  W  raz ie  K atastrofy  k to  
będzie odpowiadał za n iewinne ofiary n iepora­
dności władz?!...

Sukiennice zagrożone od ogn ia ! Sukienui-  
ce od s trony  kościoła M aryackiego  posiadały  
na pierwszymi p ię trze  obszerne dwie p la tfo rm y, 
k tó re  przy  od res tau row an iu  w yasfa ltow ane pię­
knie  w ygląda ły  na zew nątrz .  N ies te ty  „au sfa l t"  
ki akow ski popękał, a  woda deszczowa w ciska­
ł a  się do sklepów. Z am ias t  Avięc te  gank i po­
rząd n ie  wybetonować, w p ad a  za rząd  m ias ta  na  
koncept, aby  oba gank i pokryć dachem , ale nie 
ognio trw ałym  ani b lach ą  itp., lecz na jzw ykle j-  
szeini krokAviaini i deskami d rew nianem i. Fo- 
malowano Avięc te n iezgrabne  daszki fa rb ą  ciem­
ną, aby inialv pozór i AYygiąd pokostu b la sza ­
nego. Pom inąwszy uaAYet akt, że dachy  te  
bardzo  n iees te tyczn ie  wyglądają* — py tam y  : 
czy dla  zabezpieczenia  Sukiennic  od ognia nie- 
godzilo się dachów  pokryć b lachą  lub p apą  o- 
g n io trw a łą  ? czy w obec miliona przeszło złr .  
kosztów u a  od res tau row anie  Sukiennic  wielką 
różnicę uczyni k i lk a se t  złr. n a  ogn io trw ałe  ich 
pokrycie  ? Baczność Avięc przed  ogniem !..

Podczas deszczu w Krakowie niepodobna 
n a w e t  przejść  tro toaram i popod kamienice z po- 
wodu nieodpowiedniej k o n s t ru k c j i  rynew. S ą  o- 
ne pi-Łtważnie tak wą/.k.e i prymitywne-,■ i e  wo­
da omija rynw y i aa'  formie AVodospadów zlew a 
przechodniu  w. W e LAvoA\ ie za rządz ił  M ag is tra t ,  
aby  ryiiAAy były p rzes tronne  i poprowadzone 
pod t ro to a r  do kanałów . Czy u nas nie mozua- 
bv av ten  sposób zaradzić , aby  K rakow ianinow i 
nie „pada ła  woda na nos ł44.

Ze sądownictwa. W sk u tek  znanej mowy 
deputowanego P e rn e rsd o r fe ra  wezwał p. Mini­
s te r  sp ra w ie d l iw o śc i : n ad p ro k u ra to ra  lwoAyskie- 
go p. Zduńskiego i p rezy d en ta  a p e la c j i  p. Si- 
moiiowicza do W iednia ,  aby ustn ie  zdali iv ia -  
eyą  o sądow nic tw ie  we wschodniej Galicyi, a 
w szczególności co do zarzu tów , poczynionych 
sądom p rzez  P e rn e rsd o r fe ra .  Byłoby do życzę 
nia, żeby i p rezy d en t  krakowskiej a p e la c j i  p 
Zborowski av tym  celu do W iedn ia  z a w e z w a ­
nym z ostał, zwłaszcza  że deputowani Men gej- i 
P e ru e r s d o r fe r  tyysyłają  do zachodniej G alicy i 
i K rakow sk iego  agentów , aby zb ie ra l i  ró ­
żne fa k ta  i fakciki sądow nic tw a  tu tejszego do­
tyczące.

Wódki nasze są bardzo  dobre, ale  nie zaw ­
sze i nie Avszędzie. Są  one przytulii w K r a k o ­
wie stosunkoAvo drogie : mały k ieliszek s ta rk i ,  
ż’y tu iów kr iu i.  kosztuje od 4 - 1 0  ct. Co się t y ­
czy AYódek mięszanych, eą one ta k  niesmaczne, 
że ich tru an o  przełknąć.. .Rum u „na m iarę"  nie 
dostaniesz w K rakow ie , a t. zw. „ ru m “ k r a k o ­
wski po zau łkach  je s t  podle fab rykow any , z a ­
zwyczaj- n a  palonym cukrze. We L w ow ie  R a d a  
m ie jska  i M a g is t ra t  um iały  sobie w podobnych 
w yp ad k ach  poradzić, ustanowiono tam  bowiem 
posadę osobnego eh c 0 k 4  wiejskiego (di a W ąso- 
Avicza), k tó ry  n ieustannie  b ad a  Avszelkie wód- 
czane wyroby i naczyuia , niszczy p re p a ra ty ,  
gdy uzna takow e za  szkodliwe zdrowiu, a fa ­
brykującego  pociąga do suroAvej odpowiedzial­
ności. N ie iaw n o  temu zda izy l  się Avypauek, że 
tak i  „ fa b ry k a n t  zasądzonym  został n a  100 zlr .  
ka ry .  Co się zaś tycz j  ceny AYódek, is tn ie je  we 
LAyowie s ta ła  taksa ,  k tó re j  p rzek raczać  iue 
wolno Możeby i u nas prześw. M a g is t ra t  ro z ­
p a trzeć  zechciał tę  rzecz ze wzglęwu na z d ro ­
wie Avysoao opodatkow anych  sp iry tusem  oby- 
Avaleli !...

Nieuczciwość ioteryjników. Od dłuższego 
czaou dochodzą w*aaz bezpieczeństw a rozliczne 
ska rg i  na n ierzetelność właścicieli k o l l e k t - r  lo- 
te ry i  drobnej, k tó rzy  w yzyskują  zazwyczaj p ro ­
staczków  nieumiejących czy tać  i w yp taca ją  im 
zam a s t  całej w y g ran e j  na lo tery i kw oty  ty lko 
część, re sz tę  za trzym ując  przy sobie. N ieuczci­
wość ta  nie może być dłużej cierpianą, a  głó-
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wna D yrekeya  urzędów lo tery jnych  we W iedniu 
powinna w tej mierze przedsięw ziąć  k roki za­
radcze . P rzed ew szy s i lu em  należałoby odebrać  
ko llek tan tom  praw o w ypłacania  kw ot w y g ra ­
nych, a lbowiem  zaw sze będą  się dziać naduży ­
c ia  i choćby pod pozorem op ła ty  stem pla  wpły­
wać będą  pieniążki do kieszeni ko llek tan tów  ze 
szkodą l u d z i , g ra jących  bezpotrzebn e w lo- 
te ryą .

Nieobyczajność młodzieży. Mówią n iek tó rzy ,  
ze  m łodzież  k rak o w sk a  je s t  obyczajną, a  naw et 
ma mieć wiele konserw atyw no  s ta ń c z y k o w sk ie ­
go ta k tu .  B yć może, ze większość ogółu mło­
dzieży j e s t  obyczajną, wiemy naw et,  że pew na  
je j  część nosi na  sobie cechę s ta ń c z y k o w s k ą ,— 
mimo to fak tem  jest,  że m iędzy tu te jszą  m ło­
dzieżą  ak ad em ick ą  znajdują  się tacy , k tórym  już  
dziś uie wiele zależy na przyzwoitości i dobrej 
sławie. N a raz ie  w strzym ujem y się od w sk aza ­
n ia  palcem, k to  i gdzie dal powód do słusznych 
zażaleń  na  nieprzyzwoitość, ba naw e t  a ro g a n ­
c j ą  pew nych iudyw idów  naukow ych  w K r a k o ­
wie. W ysta rczy  (j»k sądzimy) zw róceń.e  uwagi 
in te resow anych  na  10, ze s iadyw anie  młodych 
paniczów w budkacń  sodowych i głośna ich roz­
m o w a , p row adzona  w nieprzyzw oity  sposób, 
bez uszanow ania  spaceru jące j  publiczności, są  
co najmniej na  miejscu. C zęstokroć bowiem zd a ­
rz a  się, że przyzw oite  to w arzys tw o  przechodzi 
p lan tam i obok sodowych budek, i mimowolnie 
zmuszonein j e s t  s łyszeć sprośne w ykrzyki „face- 
tó w tt i widzieć n ieprzyzw oitą  ich g e s ty k u la c ją .  
M łodzież powinna sam a siebie szanować, jeżeli 
chce być szanowaną!...

Podgórzu. Z arząd  m ias ta  naszego znajduje 
s ię  od pew nego czasu w kom ple tnym  rozstroju. 
W sku tek  c iąg łych  s k a rg  opozycyi przeciw g o ­
spodarce  b u rm is trza  p! Nowackiego, oraz  zw ie rz ­
chności i R ad y  gminnej ; w ś lad  za p rzep ro w a­
dzonym k i lk u  dochodzeniom i dyscypliuarkom , 
“W ydzia ł k ra jow y uchw alił na  posiedzeniu dnia 
8. b. m. zasm pm dow ać burmistrza  w urzędow a­
niu  i a k t a  śledcze  odstąpić Prokuratoryi do da l­
szego użytku . Dowiedziaw szy  się o tern te le ­
g raficznie  p. Nowacki, popędził co tclni do L w o ­
w a, gdzie  bawił p rzez  tydzień , poruszał „niebo 
i z iem ię11, używ ał wszelkich p totekcyj, aby cios 
mu grożący usunąć, — ale nadarem nie  ! W ró­
ciwszy z uiczem do P odgórza , nie trac i  obecnie 
fan lazy i  i  rozpow iada, że lila „p lecy44 w N a ­
m iestn ic tw ie  i że niby przyjaciel jego, s ta ro s ta  
w ielicki p. K urykow sk i,  zapew nił go święcie, 
iż mu się nic nie s tanie . W ą tp im y  bardzo, aża- 
li e. k. s ta ro s ta  na rażać  zechciałby  swej god­
ności i osoby d la  , p ięknych Oczu44 skom prom i­
tow anego burm istrz* . Z re s z tą  ;a k t a  odnośne 
zna jdu ją  się już  w N am iestn ic tw ie , k tó r e  nie­
w ątp liw ie  p rzycnyii  się do uchwały W ydzia łu  
kra jow ego, w ładzy w tym  w ypadku  najkompe- 
te iun ie jsze j,  gdy  chodzi o dobro i m a ją tek  
gminy.

D arem nie  w ięc u sh u je  p. bu rm is trz  p rz e ­
szkodzić  ak tow i sp raw iedliw ości : nam aw ia  R a ­
dę do w ys łan ia  depu tacy i do N am iestu ic tiva  i 
s t ra sz y  przeciw ników  sw ych w M agis trac ie  i 
w mieście. W szy s tk o  to bowiem odnosi p rzeci­
wny sku tek , gdyż  przy jac ie le  opuszczają go a 
opozycyoniści łą czą  się coraz  silniej ze sobą. 
W łaśn ie  ci o s ta tn i  wnieśli do N am ies tn ic tw a  
podanie o za tw ie rdzen ie  statutów ' ^Tow arzystw a  
obywatelskiegou, k tó re  będzie silną  tw ierdzą

przeciw  pociskom p a r ty  i i osoby p. N ow ackiego. 
Powiadaj!!, że uczciwsi członkowie Z w ierzchno­
ści i R a d y  gm innej zam ie rza ją  rezygnow ać  z 
godności, a n a w e t  sam b urm is trz  p. Nowacki 

[okazuje ochotę zrzec się p rzew odniczenia  m ia­
stu. Daj Boże, abyśm y j a k  najprędzej doczeka­
li się zm iany na lepsze, — obecne bowiem s to ­
sunki w gminie podgórskiej są  nie do zniesienia !

P . S. Na cz w artkow em  posiedzeniu R ady  
miejskiej wniósł zastępca  b u rm is trza  p. Serków 

'sk i  pisemną re z y g n a c ją  z u rzędu , lecz te jże  nie 
przyjęto . Następnie  powolna skinieniom burm i­
s t r z a  R a d a  uchw ali ła  wystosować ad re s  do Na 

, m iesiu ictw a, w k tó rym  oświadcza, że jeżeli b u r ­
m istrz  zostan ie  zasuspendow anym , to wszyscy 

! radni z rezygnują .  Gzy słyszaf  k to  k iedy o po­
dobnej presyi na Nam iestn ic tw o? P o d g ó rsk a  R a ­
da  formalnie grozi władzom! Mimo to, przygo- 

j tow any ju ż  w przededniu  ad re s  podpisa li  w szy­
scy ra d n i  z w yją tk iem  p. “W alen tego  Em ilew i-  
cza.

Rozmaitości.
W teatrze chińskim . C z ł o n e k  k o m : t e t u

nadzorującego tea t r  powiada w kasie teatralnej : Ale to 
waszą operetkę zbuzgrał „G los P e k iń sk i4l. —  W i c e ­
d y r e k t o r  trupy  teatralnej odpowiada du m nie : Bośmy 
nie dali biletu wstępu jego redaktorom! —  Na to rze­
cze obók stojący k o m i k :  E t ,  nie bresz, nie bresz, 
bratku? nosiliśmy obaj bilety , ale 11. s obydwóch.. . za 
drzwi wyprosili....

Upadek propinacyi ! W e wsi Kabarowcach po­
wiatu sloczowskiego za w pij wem wójta K iaw ezyszyna  
i X . E . Oelewic/.a wstrzemięźliwość od wódki tak się 
rozwinęła, że żyd-arendarz podczas całych świąt W ie l­
kanocnych sprzedał tylko li ir  octu i ustąpił z propi­
n acy i ,  a dziedzic musiał mu zwrócić kuueyą.  K a r­
czma, ktura dawniej niosła 1 .200  złr. rocznie, niesie 
zaledwie 200  złr. J  ;st to najlepsza s a ty s fa k c ja  wło­
ścian wobec podwyższenia opłat od wyrobu spirytusu.

Słynny agitator chłopski ksiądz prałat Sto-
ja low s_ i ,  proboszcz w Kulikowie koło Lwowa, znany 
aranżer różnych p ie lg rzy m ek , popadł w konkurs m a ­
ją tkow y , wskutek czego biskup-sufiagan X. Puzyna 
zasuspendował go w czynności duszpasterskiej. Nie 
dość nieszczęścia! Włościanie z całego kraju  wnoszą 
do sądów skargi na X. S to jałow skiego, że pob .a ł  od 
nich wpisowe i wkładkę to na  niedoszłą do skutku 
p ielgrzymkę do Ziemi św. i do Krakowi, (na uroczy­
stość Batorego) ,  t y znów na zukupno gruntów we wscho­
dniej G a b c y i  itp. D ies ira e .. ,.

Telegramy własne ,,/Y. Głosu“.

Petersburg 23. czerwca Dzienniki wywierają 
złość na A u s t r y i .  którą  jako gotową do boju i 
wszelkich aw antur przedstawiają. Bismarkowi nale­
ży się ich zdaniem zasługa, jeżeli Austrya do tej 
p iry spokoju europejskiego nie zakłóciła. Oburza­
ją  się mianowicie na politykę austryacką w Ser­
bii, k tóra  korzystając z przychylności króla Milana 
zrujnowała ten piękny prawosławny kraj moralnie 
i niateryalnie.

Wiedeń 23. czerw ca. “W czoraj wieczorem 
odbyło się tu  w sali M iączyńskiego na W ie d e ­
nki konsty tu jące  zgrom adzenie  „Polskiej gminy 
katolickiej  we W ied n iu 41. S tow arzyszenie  to,

k tó rego  założycielem je s t  zuany z św ietnej w y­
mowy swej ks. d r .  K rechow iecki. niegdyś k a ­
pelan w  P a ry ż u  a  obecnie kaznodzie ja  polski 
przy kościele św. R u p re c h ta  we W iedniu , ma 
cele kościelno narodowe, w pierwszej linii za ­
łożenie parafii polskiej w W iedniu , ew en tua ln ie  
budowa lub nabycie w łasnego nowego kościoła 
polskiego. Do grona  pierw szych  członków sto­
w arzyszen ia  należy  wielu z in te l ig e n c j i  i a r y ­
s to k r a c j i  polskiej we W iedniu. P rezesem  zo­
s ta ł  książę J e r z y  Czartoryski.

Wiedeń 23 czerwca. W  kolach politycznych 
oczekują z w ielką iliecie-pliwością poniedzia ł­
kowej mowy tronowej cesarza  W ilhelm a Ii-go . 
Spodziew ają  się, że będzie w  niej trw ałość  au- 
s t r j ’acko-niem ieckiego sojuszu bardzo dobitnie 
zaakcen tow aną , j a k  w ogóle ca ły  jej tenor ma 
być iak na jbardz ie j  pokojowy. Na dzisiejszej 
giełdzie spekuluje  ku lisa  z tego powodu ju z  na 
poniedziałkową zwyżkę.

Londyn 23 czerw ca. E x te rm in acy jn a  poli­
ty k a  rz ą d u  przeciwko bezbronnej a katolickiej 
I r landy i,  znajduje  w coraz szerszych, n a w e t  
czysto ang ie lsk ich  i p ro tes tanck ich  kolach k r a ­
ju  s tanow cze potępienie . G ladstoue  wniesie 
w prost w Izbie  wotum nag an y  dla  rząd u  za 
pastw ienie  się nad  nieszczęśliwym i i wyzyski­
wanymi fa rm eram i ir landzk im i,  ja k o te ż  za dep­
tan ie  wszelkich p raw  i swobód k o ns ty tucy jnych  
angielskich , jeże li  ty lko chodzi o I r ia i id y ą  lub 
I r lan d czy k ó w  R ozpadający  się obóz przec iw ni­
ków Ir lan d y i  złożony z Torysów i U niouis tów , 
I ędzie m iał wiele tru d u ,  by pi zeszkodzić pono­
wnemu przyjściu do w ładzy Gładsioiie-a.

Londyn 22 czerw ca. O zagranicznej poli­
tyce cesa rza  W ilhelm  I I .  dow iaduje  się „ S ta n ­
d a r d 44 z wiarogodnego źródła , i e  nie nas tąp i  
absolutnie  żadna  zm iana ani w s tosunku do A u ­
s t ry i  ani do W ioch. T r a k t r t a  z a w a r te  z tem 
państw am i są  bowiem nie  osobistymi sojuszam i 
w ładców  ale t r a k t a t a m i  p a ń s t w o  w y- 
m i ,  k tó re  na swej w adze  przez śmierć jednego  
z kon trahen tów  w cale nie cierpią- Sojusz au- 
s tro-niemiecki ma stanow ić  i nada l  w yłączną  
podstaw ę całej zagranicznej polityki nowego ce­
sarza .  W  stosunku do Moskwy i F r a n c j i  chce 
cesa rz  W ilhelm  I I .  wszystkiego unikać, coby 
do sporów wieść mogło. Skutkiem  tego będzie 
się w y s trzeg ać  wszelkie mieszania w sp raw y  
p ań s tw  obcych.

Wiedeń 23 czerwca. “W czorajsza  śmierć de­
putow anego tyro lsk iego  do R ad y  pańs tw a  księ­
dza  Jó z e fa  G r  e u t e i a wj woluje powszechne 
współczucie w kołach autonomistów a a s try  a mdcli 
osobliwie my Polacy  stracil iśm y w nim w ierne­
go przy jac ie la . _____

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

ukończywszy v» Berlinie specyalne s tudya ,  z a ­
m ieszkał w K rakow i*  w Rynku głównym Nr. 7 

tuż obok Szarej Kamienicy.

OtdjHujc codziennie: :t f:
W szy s tk ie  o p e rac je  n a  zadanie  bezboleśnie  przy  

srosownem znieczuleniu.
Sztuczn* zęby osadzane s złoci* lub k au czu k u .

Dla  ubogich o rd v ń acy a  b e zp ła tn a  w każdą  środę i sobo­
tę  o godz. !)— i"o przed po łudn iem .  (51, 1— ':)

PIERWSZY SKŁAD FABRYCZNY
F A R B  I  M A T E R Y A Ł t f W

W -  !E £ rz y sz to fo w ic z a  w  K r a k o w ie ,  l in ia  .& -!&
poleca

FARBY O LE INE  TA R T E
do

p o c i ą g a n i a  w s z e lk ic h  
s p r z ę t ó w  d o m o w y c h  i 

g o s p o d a r c z y c h .

FARBY CEMENTOWE
do  F a s a d  w 3<3 odc i en i ach  
cement witkowicid, gyps, 

wapno hydrauliczne 
1 farby suche

JNiij l e p s z a
Masa do zapuszczania 
podłóg w ł a s n e g o  wyr obu

L A K I E R
burszt) nowy, spirytusowy do
lakierow aniu  posadzki po lóg

BR Ą ZY  I  ZŁO CO,
f a rby  do f a r b o w a n i a  j e ­
d w a b n y c h  i i nnych  m a t e -  

ryj ,  f a r by  an i l i no we  
we wszystkich ko lorach  i oa- 

cieniucli.

W S Z E L K IE

a r t y k u ł y  tech n iczn e
dla przedsiębiorstw budowlanych.

indugtry jnych i gospodarczych.

OGROMNY W Y B Ó R
FAR3 OLEJNYCH, AKWARELOWYCH

i p r / y b o r ó w  d o  r ob ó t  a r t y s ty c z n y c h .  
carb i przyborów do auto-lito-chromo-litugrafii.

W S Z E L K IE  A R T Y K U Ł Y

G U M O W E  T E C H N I C Z N E  

C H I R U R G I C Z N E .

Przybory toaletowe
n iyde lk a ,  p e r f u m y ,  pu- 
de r ,  gą b k i ,  szczo teczki  
do  zę b ów ,  szczotki  do 
w łosów,  p r z y b o r y  do w c i e ­

r a n i a  c ia ła .

Przybory gimnastyczne

do  b i b r i ó w  i k ręg ie lń .

. 1 I A M A K I 44
K o n e w e c z k i  d o  gaszen iu  

ogn iu  i p o j e n i a  koni .

„GLACIER“
najpiękniejsza dukoraeya 

szyb
u okien, d rzw i,  w e ra n d  

itp.

Potrzeby domowe:
świece Apollo, mydło, k ro ­
chmal,  sztywnik, sinka, soda, 
benzyna, proszki przeciw o- 
wadom, wosk, szczotki, mio­
tełk i,  frzepaczki,  z ipałki,  pa­

p ier  kloasetowy.

A Krzysztofowlcza ze Lwowa
dla tapet i obić pokojowyeh.

0. HAGENDORF, WIEDEŃ
n a  l i te ry  s z k la n e  i lane ,  g ra -  

w iu ry  n a  szkle .

LINOLEUM patent WALT0N,
chodn ik i ,  p rz e d śe ió łk a  p o d  u m y w a l­
n ie ,  łó żk a ,  b iu rk a ,  rów n ież  do u s ła ­

nia  ca ły c h  p o d łó g  
MATY KOKOSOWE I MAN ILLA.

P R E P A R A T Y

FRANC.  J .  K W I Z D Y
i

A. M O L L A .

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
PT .  Publiczność,  7  A T T ! -  A H  ga lan iery j-  
iż nowo założony Ą . ł i l J A D  no-introh- 
ga torsk i  i p a ssep ar to u ts  w Krakowie przen ie­
siony zostuł w R ynek  linia A-B, Nr. 37. — 
Zakład  ten urządzonym je s t  w na jlepszy spo­
sób i podejmuje się wszelkich robót, wcho­
dzących w zakres in tro l igatorsk i  a mianowicie: 
O inaw t ksiaż k  od najzwyklejszych co naj-  
ozdobniejszych, książek do nabożeństwa, ks iąg  
handlowych oraz wszeikndi innych opraw. 
W y ra b ia  wszelką ga lan teryę ,  j a k o to : kasetk i ,  
wachlarze ,  kase ty  n a  srebra,  etui na biżute- 
rye, portmonetki,  wszelkie ramy na fotogra­
fie, obrazy, oraz przy jm uje  takowe do opra ­
wy. Zwraca się także uwagę na roboty spe ­
cyalne: a lbumy, roboty skórzane i rzeźbienie 
w tak o w .j ,  P as  epartou ts  różnego rodzaju,  
tablou, tek i  na dyplomy od najpospolitszych 
do n a jw v k » in tn ie  szych. Zarazem podejmuje  
się wszelkich reperacy j ,  t a k  książek jako też  
i innych g a lan te ry jn y ch  wy ’obów. Polecam  
przeto PT .  P u b l iczn o ść  mć' zakład bo mt jąc 
d ługoletn ią  p rak ty k ę  w samych p erwszorzę- 
dnych zak ładach  ta k  k ra jow ych jakorez  i za­
granicznych, jes tem  w stanie z nimi konku- 
rcncyę  prowad ić. (131 6-6)

Spodziewając się, że Szan Publiczność 
mój Zak ład  popierać  raczy, dołożę usi owali, 
aby zad ść uczynić wymogom i zjednać sobie 
zaufan ie  i dobrą renomę. Z poważaniem  

iłoberi Jalioda.

LEOPOLD KRZYŻEWSKI
dyplomowany felczer

w łaśc ic ie l  s a l o n u  g e u e n ia ,  s t r z y ­
ż e n ia  i f r y z o w a n ia  w ło s ó w  

przy ul Karmelickiej Nr. 5,
pode jm uje  się zarazem wykonyw ania  wszel­

k ich  czynności chii urgicznych.
(10, 5 —?)
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KONCLSYONOWANE

B I U H O  I N F O R M A C Y J N E
w Krakowie, ul. jagiellońska I. I I ,  w parterze.

z a ł a t w i a :  wszelk i e  i i i t e r e sa  p u bliczn e, pryw atne 1 finan­
sow e, a w sz c z e g ó l n o ś c i : w y r a b i a  p ożyczk i h ip o t ecz ne  i w e ­
ks lo we ,  pośr edniczy '  w k u p n ie  i sprzedaży d ó b r  z i emsk i ch ,  
wi l l ,  rea lnośc i ,  k amien i c ,  l asów,  g r u m ó w ,  pa r ce l i  i td. ,  w yrab ia  
p osady w szelk iego  rodzaju i dostarcza bu ch a l t e ró w ,  
s u b j e k t o w ,  p r a k r y k a n t ó w ,  nauczyc i e l i ,  o f i cyabs tuw ,  g u w e r n a n t e k ,  

bon i s ł u żb y  w sze lk i eg o  rodza ju .
B i u r o  o t w a r r e  c o dz i e n n i e  od godz.  9 — 12 r a n o  f 3 — 6 po pop o ł .

Ko sz t a  i w y n a g r o d z e n i e  p o ś r e d n i c tw a  ob l i cza  się j a k  n a j ­
p r zys t ępn i e j .  N a  wsze lk i e  ko re s p o n d e n e y o  odpov , i adn  się o d w ro tn ą  
pocz t ą .

Bządca rutynowany z0nb‘ Pożyczki od 3000 do
jom iony  wszech stronnie z gospodar- 1 r i A A A  
stwem, leśnictwem, oraz z buchal te ryą  J-tAYAYAV i l t
gospodarcza, posiadający chlubne  świa- I  -------------------
dectwu i tak ież  rekomendacye, poszu­
ku je  pod przystępnym i w aru n k am i za­
raz odpowiedniej posady.

poszukuje  się zaraz 
na dobrą  hipotekę.

T łf lT Y l po rte row y m urowany w po- 1-----------------------
-A/G.LLI bliżu p lan t  położony, o 7 po- 1 T p d l Y l p y  Y7 
kojach, kuchni,  itp. pod przystępnym i 4jL"niXxVZi_Y 
w arunkam i zaraz do sprzedania.

Wille i realności P„pS e
w pobliżu miasta,  są  pod korzystnymi 
w arunkam i do sprzedania.

Parcele pod budowę
w pięknem  położeniu są do sp rzedan ia  j

T\/l"o i  O 'Cfilz' z icmski większy, .m eda­li 4L c i l  leko Krakowa położona, 
obejmujący 1080 m gruntu,  z tego 52(1 
m. ornego, reszta lasu. propinncya, pnla<- 
i wiele  budynków gospodarskich  w do- ! 
b rem  stanie , z inwentarzem  żywym i i 
m artwym , j e s t  pod bardzo dogodnymi 1 
w aru n k am i do sprzedan ia

wydoskonalony we 
wszystkich ga łęziach  

gospodarki le śn e j ,  posiadający  16-le- 
tn ią  p rnk tykę ,  egzamin państwowy, 
wielo ch lubnych  świadectw i rekomon- 
dneyj,  poszuku je  zaraz odpowiedniej 
posady. — K aucyę  hipoteczną do 2000 
zir. złożyć może.

Kamienica bliżu śródmi• - . p0‘ bliżu śródmieścia
położona, w raz  z ogrodem angielskim, 
obejm ująca  dwadzieścia k i lka  ubikacyj,  
ora* strych, piwnice, stajnie,  wozownie 
i t. p. jes t  pod przystępnymi w a ru n ­
kami do sprzedania.
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ŁAŹNIA RZYMSKA
P A R O W A  I W A N N O W A

w Krakowie przy ulicy św. Sebastyana.
ob ec n i e  z u p e ł n i e  now o p r z e b u d o w a n a  z zastosowaniem wszelkich 
wymogów pod względem higienicznym wygód i czystości, z w a n n a ­
m i  p o r c e l a n o w e m i  i m i e d z i a n e m i  d l a  ką p i e l  p o j e d y ń c z y c h  l ub  
z b io r o w y c h  ( fami l i j ne) ,  z t u szami  z i i nnemi ,  g o rą ce m i ,  l e t n i en i .  i t d.  
w  j e d n e j  u b i k a c y i ,  d o r ó w n y w u j ą c e  u r z ą d z e n i e m  p i e r w s z o rz ę d n y m  

z a k ł a d o m  t e go  ro d za ju  w E u r o p i e .
P o  cenach  bardzo p rzystęp n ych  

mi a n o w i c i e  po  ct .  30,  40,  50,  60,  80 ,  1 ' 20  i 1 5 0  ( fami l i j ne)  z a  
k ą p i e l  z c zys t ą  b i e h z n ą  —  po l e ca  w z g l ęd o m  Sz.  Pub l i c znośc i .

24 e - i o  Zarzad zakładu.

K .  Z i e l i ń s k i
mechanik i optyk

K raków, R y n ek  główny L. A.-B, 39 (obok hnndlu  W g o  J .  F. F ischera) ,

poleca Szanownej P. T. Publiczności, swój sk ład  wyrobów op ty ­
cznych jako  to Lornetek teatralnych i potowych z p ierw szorzędnych  
fa b ry k  francuzk id i ,  Okólary, Cwikiery z najlepszemi szk łam i k ry -  
ształowemi, Barometry aneroidy, Termometry kąpielowe, leka rsk ie  
i salonowe, A P A R A T A  E L E K T R Y C Z N E  lecznicze i d la  celów 
naukowych, Rury gumowe, Klizopompy różnych  systemów, Stelo- 
skopy, Aparaty inha lacy jne , Irygatory, Modele m aszyn patow ych. 
Dzwonki e lek tryczne  oraz tvszelkiego system u b a te ry e  do tychże. 
Maszyny dynarno-óiektryczno różnej wielkości d la  szkolnych celów 

podług najśw ieższych  ulepszeń w y ra b ia  w miejscu.
W szelk ie  l -eperaeje  u sk u te c z n ia  w j a k  na jkró tszym  cza sie. Zamówienia  z p ro­

w in c j i  wysyła odwrotną pocztą. (34, 4—V)

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  t ego  fac hu  m cho ­
dzą ce ,  Bytując  n a  w sz e lk ic h  m e t a l a c h  i kamie. l in ;  —  

  o raz  po s i a da  w ła sn ą  pracow nię s tem p li k a u ­
czukow ych , k t ó r e  u s k u t e c z n i a  w e d ł u g  cen w ie de ń sk ic h ,  wy -  

i w y k o n y w u j a c  tak owe  w  j e d n y m  dn iu .  (25, 6 -6)

M A ( j A Z V N  N O W O Ś C I  
A N N Y  S Z Y M A Ń S K I E J

w Krakowie Sukiennice I — 2 i w Szczawnicy w Bazarze Nr. 6
poleca  W I E L K I  W Y B Ó R  T O W A R Ó W  G A L A N T E R Y J N Y C H

j a k o t o :
Najnowsze wyroby z hronzu, skóry, drzewa 1 porcelany,
Majoliki angie lsk ie  i francuskie ,
W achlarze najnowsze w wielkim w b o r z e  po złr. 1, X'50, 2, 3. 
Rękawiczki znane z dobrego g a tu n k u  męzkie po złr. 120, 130 i t. d. 
Biżuterye w wielkim wyborze francusk ie  i angie lsk ie .
Parasolk i  i En-tou t-cas najnowsze angielskie.
Gorsety francuskie  A la Sirene od ztr. 5-50.
Kapelusze męzkie filcowe w najnowszych fasonach od zlr. 120 .
Cylindry Habiga  najnowszego tasonu.
Kapelnsze ntłasowe składane, C hap eau x  m ecan ią  :e 
K raw aty  męzkie w najnowszych wzorach.
Koszule. Kołnierze  i M ankiety  męzkie.
KamiZ' Iki do podróży i polowania.
Pończochy i Kam asze do polowania  i jazdy  konnej.
Kaftaniki i spodnie trykotowe, wełniane systemu prof. J a g e ra ,  oraz j e ­

dwabne i bawełniane  od 1 zlr.
Skarpetki angielskie,  filcowe, w ełn iane  i jedw abne ,  fu larowe, biało i ko ­

lorowe w najnowszych wzorach, pól tuzina po 2 złr. i t. d.
Chustki męzkie na szyję „Cachenez14 jedw abne  i wełniane.
Kołdry I Plaidy angielskie.
Paraso le  angielskie  jedw abno  A u to m at-P a rag an  po zn\ 6, u-oO, 7 itd. 
Laski i Spicruty.  "Wielki wybór Albumów i Ramek do fotografij, P u l a ­

resy , Portm onetki .  T y ton ie rk i  i Cygarowki.  — W ielk i  wybór perfumeryi f rancusk ie j,
angie lsk ie j  i wiedeńskiej.

Woda Kolońska prawdziwa, flaszka ct. oO, złr. 1, 1-25. 1'50, 3 ? 6. 
Wszelkie artykuły toaletowe- 

Ceny bardzo um iarkowane, a w Szczawnicy nawet niższo niż w K rakow ie
Zamówienia zamiejscowe u sku teczn ia ją  się odwrotną pocztą.  — P o le ­

ca jąc  się łaskawym względom Śz. P. T. Pabliczności,  pozostaję z poważaniem
44  3 — 3 . Linia Szym ańska.

Zmiana lokalu.

Leon Wieczorkowski
tap icer

z d n ie m  i - g o  m a j a  1 8 8 7  r o k u
przeniósł swój

MUm  i p r m ó w i l i !
o

z domu pod 1. 2 ul.  'Wiślnej,

do domu I. 28 ulica Fioryańska,
dom J .  O. Księżnej L u bom ir tk ie j  

tv K r a k o w i e .
P o l e c a j ą c  się n ad a l  ł a s k a w y m  

w z g lę d o m  Sz.  P u o i i c z n o sc i  pos.ostaię
z wysokim szacunkiem

4 6 ’2 — 3 Leon Wieczorkowski.

Nowość
C. k. w y łączn ie  up rzy w .

T R 1I M 1T S T A L O W E
które z powodu doskonałości materyaru! 
i konstrukcyi, przewyższają wszystkie 
inne i wytrzymują największe ciśnienie 
ziemi, jak to próby wykazały, bez naj­
mniejszego uszkodzenia —  przeto ra-: 
dają się zupe.nie do wszelkiego -odzaju 

grodów. 52 1— 10 1
Skład wyłącznie nz Salicyę utrzymują 
J . K . P ę k a ls k i ,  v łaściciel zakładu' 
pogrzeb. „ O o n c o r d i a “  w Krakowie,
| n i. Z w ie r z y n ie c k a  :<-■ 1
Oprócz trumien sta lowych, je s t  wiefiti 
wybór metalowych, orbowych i miękich. 
W ie ń c e , w ,4tę g i, k a r a w a n y , 
p o w o i )  ,  oraz  wuzystkip 1>1 j u l  "■  ł  p o g r z e b o w e  po nai.enszych c e n a c h ;

J. (i. Pękalski. ;

I
I

4 9

WODA NATURALNA

ze zdr o j u  G I Z E L I
(z Worijczowa)

Na jodpowiedniejszy orzeźwiający nnpój, 
tak  sam z winem lub sokami <>vocowe- 
mi, również używany j a k "  woda l.-czni- 
czn, w i ie rp ien iach  żołądka, k r tan i ,  

płuc  i pęcherza.
Cena ’/2 lu ro w e j  bute lk i  17 ct. je- 

dnolitrowej 22 ct. Nabyć  można w sk ła ­
dach  wód m inera lnych  i a p te k ac h .

38 3—4

apa dachowa, ( S t e i n d a c h p a p p e ) ,  płyty izo­
lacyjne asfaltow e, oraz maź do sm a­
rowania papy i gontów  d o s t a r c z a  n a t y c h ­

m i a s t  w  k a ż d e j  ilości

Fabryka papy dachowej w  Tarnowie 
2—3 SKRZYPIEC

< o -

5 * r

Ceay najumiarkowańsze

Ferdynand Kosiba
poleen nadal  P. T. Panom

SKŁAD UBI OBÓW MĘ Z K I C H
tudzież

K O R T Y  i STJKETA
k r a j o w e  i zagran iczne .

C e n y  n a j u m i a r i t  om .  n s ze7~

PRACOW NIA

ARTYSTY CZKO-SALARSKA
Ladom ira L . S. Koehlera

przy  u licy  K a r m e l i c k i e j  1. 18 w K ra k o w ie .

Pode jm uje  się wszelk ich  p rac  w zakres  m alars twa wchodzącycn, po cena :h 
jak  n a jp rzy s tęp n ie jszy ch .  — P o r t r e t y  o l e jn e  *  fo to g r a f i j  wo wsznl- 
kich żądanych fo rm atach ,  mniejsze począwszy od lo złr., zmł nntu»»łn '7j 
wielkości od 35 z l r ,  następn ie  k o lo r o w a n ie  fo to g r a f i j  o le .m e m i 
fa r b a m i po cenie W  formacie  wizytowym 2 złr., gabinetowowym 5 złr., 
b u d u .ro w y m  8 ztr i wyżej, wreszcie wykonywa dypiomy, winiety, kopio 
z obrazów, po rt re tów , sztychów i t. p. N a  żądanie  zakład  dostarcza również 
ram  odpowiednich. P o d e jm u jąc  zamówienia,  ręczy zakład za sumienno a 
niedrogie  w y konan ie  i poleca się p o p a rc iu  P. T. Publiczności,  tem bardziej ,  

iż je s t  p ierwszym w tym ro d z a ju  w k ra ju  p-zez rodaka  wprowadzonym.
(42 3— 6)

Agentów

t O

F e lic y a n  W oj tych f
Rytownik (Graveur)

w K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  L. 10

w  K r a k o w i e  i w  G a l ic y  i p o s z u k u j e  
k o n c e s .  B iu r o i n f o r m a c y j n e  i A d m i -  
n i s t r a c y a  „ G ło s u  P o l s k i e g o " .  K a u -  
c y a  j e s t  p o t r z e b n ą .  P r o w iz y a  i l a -  

b a t  z a p e w n i a j ą  a g e n t o w i  d o b r e  u t r z y m a n i e .

:sa

O d p o w ie d z ia ln y  za  w y d a w n i c t w o  i r e d a k c y ą :  J. M . K r z y s z k o w s k i . D r u k i e m  A .  K o z i a ń s k i e g o  w  K r a k o w i e .


